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—  Parys  30 Grudnia. —
Dowiadujemy  sit;, że  rząd ze sz ł e j  nocy  

o trzymał  depesze  z A lg i e r u ,  i dziś rozcho­
dzą  s i ę  pogłoski  pod ług  których treść tych  
depeszy mu być piebardzo pomyślna.

W  l iście z  A lg i e iu  21 b. i i i .  czytamy: »J /o -  
niteur AJgerien podaje bardzo niedokładne  
s zczeg ó ły  bitwy która zasz ła  w  okol icy Bl i ­
dy; następujący opis  mamy od naocznego  
świadka:  Kolumna oko ło  3000  ludzi  l i cząca,
spotkała  niedal eko B l idy  znaczny oddział  A-  
rabów.  M ó w i ą ,  że  nieprzyjaciel  zgromadzi ł  
W tym punkcie  6 00 0  jazdy i o ko ło  2 0 0 0  p i e­
choty regularnej  Emira .  Ufając  przemaga-  
j ące j  l iczbie,  Arabowie  uderzyli  natychmiast  
na ko lumnę  f ranc iuką .  Z obu stron wa lc zo ­
no z zacię tośc ią trudną do uwierzenia .  Łf. 
dało s ie nieprzyjacie lowi  odciąć (mm jeden  
w ó z  z ży w n o śc ią ,  ale silny* og i eń  l icznych  
dział  zmusi ł  ich do odstąpienia zdobyczy.  
Ki lka  razy kusi l i  się Arabowie  wkroczyć  
do miasta Blidy,  ale nasi żołni erze  poczy ­
n iwszy  w muruch gę st e  s t rze ln i ce ,  posyłal i  
przec iw  nim grad kul .  Nak on iec  nieprzyja­
ciel  został  zmuszony do u c i e cz k i ,  straciwszy  
wielu ludzi .  Mamy 600 ran ionych ,  a le  ani 
jednego po l eg ł ego ,  W  największym zapale

walki  jeden Arab postradał b ę be n ,  i był  ty­
ldo śm ia ły m ,  źe  wśród ognia naszych źołni e -  

zy  znalaz ł  go  z n o w u ,  przyczem pr zemów i ł  
do żołnierzy ki lka s ł ów  czystym francusk im  
j ę z j k i e m .  N iek tórzy zapewnia ją  ż e  między  
regu larną  piechotą Abd-eKKadera  , przesz ło  
2 00  mundurów franci izkich w idz ie l i .  —  W  
t ych  dniach miały  miejsce  ki lkakrotni e dro-  
bne utarczki  przy Maison C a r r e e , gd z i e  n i e ­
przyjaciel  dość często ukazuje  s i ę ,  chociaż  
za każdym razem mnós two  po leg łych  zos ta ­
wiać  musi  na placu,  a tym czasem nasze  straty  
s ą  bardzo mnie.

Journa l des Debats podług l istu z  R zy m u  
o trzymanego  donos i ,  ż e  X i ą ż ę  B o rd ea ax  do  
dnia 6 stycznia ma tam z a b a w i ć ,  a potem u-  
da s i ę  do Neapolu.

Korespondencyć dz ienników angiel sk ich  d o ­
nosi ły  że żołnierze morscy francuzcy w  l i c z ­
b ie  500  których admirał  Leblanc  wysadzi ł  
na ląd dla bronienia Montevideo wróci l i  zno ­
wu  na okręty.  T o  donies ienia okazuje  s i ę  
zupełni e  fa is zywe in .  N ajn ow sz e  nadeszła  
tu z Montevideo listy donoszą  pr z ec iw n ie ,  
Że zamieszkal i  tam Francuzi  w ezw an i  aby s i ę  
wzięl i  do broni dla obrony minsta.  Pod ług  
tychże l i s tów,  Lava l l e ja ,  E chagen  i Or i be ,  
stronnicy jenerała Ros as  z 60 00  woj ska  ma-
szerują pizeęiw Monte\itUo. Frustuozo Ri*
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vera . k t ó  ry ty lko 300G ludzi miał  pod sw e -  
m i  rozLaza in i  mus ia ł  ustąpić  z pod Santa  
L u c i a  i co fną ć  s i ę  n i eco  dalej ku  Montev i -  
deo.  (patrz Londyn) .

—  Londyn  20 Grudnia. —
Z  porów naw cze go  przeglądu  dochodów  

pocz towych  w  Ang i i i  od roku 1722,  do I83G; 
okazu je  s i ę ,  ż e  brmto (loćhód d  ostatnich 
latach tego s zere gu ,  dwani .ście  razy prze* 
Wyższa duch i I ' p ierwszego  roku.  W te d y  

» w yn o s i ł  on 2 0 1 ,8 04  ft .  szt.  zaś w 1836 roku  
2 ,4 6 1 , 8 0 6  ft. st. (98.472,240, -  z ip.) Prze z  pół  
w ie k u  to j e s t  do 1752 w z ro s t  tego  dochoou  
b y ł  bardzo nieznaczny w ostatnim bowiem  
w y n os i ł  345 ,321  f t .  st. czyi i  o  144,517 w i ę ­
cej  niż w pi erwszym rpku.  Odtąd dopiero  
dochód  ten s zybko  wzras ta ł ,  w dwóch  nastę* 
pnych dzies iątkach lat podwoił  s i ę ,  bo w 
1785  wynos i ł  już  7 4 5 ,2 5 6  f. największy wzrost  
by ł  w  trzydziestu następnych latach i w 1814  
wynos i ł  już  prawie trzy razy tyle bo 2 ,005 ,487  
ft. st. Od tego roku do 1833 to jes t  oko ło  
w  dwudz ie stu  latach powiększan ie  s i ę  byto  
z n o w u  bardzo p o w o ln e ,  tak że  w O sta tn im  
roku dochód tylko o j edną  piątą część  byt  
wię ks zy m  od ostatniej summy.  W  dwóch  
odstępach tej epoki  dochód nawet s ię zumiej -  
Zżył raz między IS 14 i 1820 rok iem drugi  
raz między  1831 i 1833.

S ł y c h a ć ,  ż e  k c . g r e s  S ta nó w  Zje d n oc zo ­
nych otrzymał  na teraźniejszych pos i edzen iach  
p e t y c y ę ,  w której  wez wan y  j e s t  aby up ow a­
żni ł  rząd do po łączenia  za pomoc ą  kanału  
Pa namy i i  itmu , i spodzi ewano s i ę  w N o ­
w ym  Y o r k u ,  ż e  projekt ten teraz nakoniec  
zostan ie  przyprowadzony do skutku.

N ad e sz ło  tu Z Q u e b e k  dzienniki  do 26  
l i stopada,  d o n o sz ą ,  ż e  w wielu okręgach  
Wyższej Kanady,  obi ega  nader ważna  pety-  
cya na którą zbierają podpisy.  Każdy  kogo  
obchodzi  dobro kraju wez wan ym je s t  do 
podpisania tej pe lycyi ,  aby mog ła  być p rze d ­
s t awioną  przy zehrani i l  s ię  izby pra wo da w­
czej.  Petycyoniśc i  m ów ią  ż e  tak w ie lka j e s t  
l i czba w lej prowincyi  o s ó b  oddychających  
ż ą d z ą  zdradzenia k r ó lo w e j ,  ż e  parlament  
wyższej  Kanady powinien konieczn ie  w cza­
s i e  obecnych posi edzeń wydać prawa w ce lu -  
ubezpieczenia  wiernych poddanych JKMó śc i  
przec i w  zamachom malkontentów w tym k#u» 
j u  i bezprawiem rządzących się mie szka ńcó w  
północne j granicy S tanów Zjednoczonych .

Wychodzący  w Buenos: A y re s  dziennik  
Brittsh Backet z dnia 19 października z a ­

wiera  co następuje w  przedmioc ie  sk u t k ó w  
blokady francuzkiej ;  —  »ZaIedvvie daje  s i ę  
w ier zyć ,  ż e  od 30  czerwca do 21 grudnia  
1833 rok u ,  wczas i e  kiedy Francuzi  pozornie-  
ś c i s ł ą  blokadę prowadzil i  , 30 3  okrętów w pły­
nęło  do por low tej prowincyi  z towarami  
wartości  6  mi l i onów dularów,  {wywóz zaś  
wynosi ł  oko ło  4  mi l i onów,  jak s ię to o k a z u ­
j e  z umieszczonych w gazec i e  s z cze gó ł ow yc h  
obrachunków:  Co/trier dodaje  tu uwagę : »To
og ł oszen i e  potwierdza zdanie że  tylko cu ­
dzozi emcy na jwięcej  c ierpią przez blokadę.

— K onstantynopol 1 1 G rudnia. —  
Okro pn e  burze trwają c iąg l e  od n i e j a k i e ­

go  czasu na morzu Czarnów.  Rozchodz i  s i ę  
p o g ł o s k a ,  (która jednak dotąd nie j e s t  p o ­
twierdzoną)  że  okręt  na którego pok ładzi e  
zna jdowa ł  s ię hrabia Sercej  i ioni c z ło n k o ­
wie  pose l stwa f rancuzkiego  przeznaczonego  
do Persyi  , i który w dniu 2 b. m. stąd o d ­
p łyną ł ,  zupe łni e  z całą  za łog ą  zatonął .  T u r ­
cy tern skionniej-ó są  uwier zyć  tej po g ło s ce ,  
pon ieważ  zg u b ę  tego ok rę tu ,  uważa ją  za  
wypelo i en i e  karzącego  wyroku , nieba za  p o ­
s t ępowanie  Francuzów,  którzy mają być w y ­
łącznym powo dem ucieczki  Kapudana-paszy.  
W  o g i i a  m a m y  lu m p e . n ą  spokojność .  —  
Po se ł  belgij'ski pan Acliard udał  s ię za u r- 
lopeui  do Europy.

—  Od g ra n ic  tureckich. —
W d o w a  Jzmai la  paszy synowicą  Mehme-  

da Al i ,  podług donies ienia z Konstantynopola  
miała j u ż  dwa razy posłuchanie  u sultanki  
Wal idy ,  przez  co usuniętą- j e s t  wsze lka w ą t ­
p l iwość  wz g l ę de m  dyplomatycznego  charak­
teru jej posłannictwa.  Jednakże  j e s z c z e  
daleko j e s te śmy od celu pojednania.  Sułtan  
wprawdz ie  go t ów  byłby- oKupić pokój l lawet  
utratą Syryi  , nie lord Ponsonby  z n o w ą  e-  
nergią  powstaje  przeciw tej (jak j ą  s łuszn ie  
z o w ie )  rozrzutności  dla n i enawi s tnego  na­
miestnika i dla t ego  dotąd m e  można prze­
widzieć  jak s ię ta sprawa skończy VIe- 
litned Al i  zdaje s i ę  znowu  być n ie spokojnym  
i dla t ego  wraca się do dawnych ś rodk ów ,  
Wzburzania prow incyj europe j sk i ch ,  z  i o ż -  
nych stroo dowiadujemy s i ę ,  ż e  j eg o  ajenci  
W tym duchu czynniej szemi  są niż k i e dy k o l ­
w iek .  Dyplomaci  w Konstantynopolu o c z e ­
kują  nowych  ins t iukcyj  z Wiódnia  albo L o n ­
dynu ,  w klórem to ostatniem mieśc i e ,  ma  
s i ę  odjjyć konferencja frsrncuzka kwesty!  ws cho ­
dn ie j ,  a przynajmniej  t y mc zasow o wzg lędem
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połączonych z  p o w yżs zą  kwestyą  w ąt p l iw o­
ści , i tyczących się cieśnin morski ch  przy 
Konstantynopolu.  —  l l esz id  Pasza utrzymuje  
s i ę  na szczyc i e  s w e g o  wp ływu ,  c h m i aż  b e z ­
ustannie pracują nad j eg o  upadkiem.  T e  
wszys tk i e  us i łowania  odbijają s ię od n ieza ­
chwiane j  jedności  między Choz rew  paszą  i 
Re sz i de m .

X i ą ż e  Michał  Serbsk i  zajęty jest  . og ląda­
ni em osoLi iwości  stolicy tureckiej ,  do dnia 4  
b. tu. n ie  otrzymał  on j e s zc ze  posłuchania,  
ai e  T Ó w nie  tu jak  w  całej  podróży o k a z y w a ­
no mu wie lk i e  honory.  Mó w ią  w Kons tan­
tynopolu,  ż e  S u ł t an ,  który j e s t  w j edny m  
wieku  (17 lat) z x i ęc i e m M i c h a ł e m ,  chce  o-  
g łos i ć  go  już  teraz pełnoletnim,  aby zaraz za 
przybyciem,  do Serbi i  m ó g ł  objąć  rządy t e ­
go  państwa.  Młody x i ą ż e  miał  przywieść  
ko sz towne  podarunki dla Su ł t an a ,  przez  to 
spodz i ewa  s i ę  zy skać w ie l e  na korzyść  
Serbi i .

—  Alexandrya  6  Grudnia. —
P o łą czo n e  mocars twa ,  nie m o g ą  żadnego  

s tanowczego  powz iąść  postanowienia  w przed­
miocie  sprawy wsch od n ie j ,  dopóki  nie będą  
ich mogły si lnie popierać swojemi  eskadrami,  
co przed przysz łą  w iosną  j e s t  ni epodobnem,  
do tego w .ęc czasu wszys tko  pozostać musi  
iii stula quo. łbrahim puszą zajmuje  c iągl e  
te same  pozyeye  w Syryi ,  j eg o  g łó w n a  k w a­
tera znajduje s i ę  w M a r a s z ,  armia j e g o  c z ę ­
ś c ią  tam obozuje  częścią  w Aleppo ,  Adan ie ,  
D a ma szk u ,  Bir  i Orfa.  iJo tego miasta w k ro ­
czy ły  w dniu 22  l .stopada dwa pułki  z A l e p ­
po,  —  je s t  to zapewnie  prosta zmiana garni­
zonu.  l l eb ro n  zn ow u  jes t  w powstaniu; g u ­
bernator tego miasta ńiusiat uciec  do Je ro ­
zol imy.  W górach j e s t  spokojnie .  S ze r y f  
pasza kazał  przy czterech źródłach postawić  
szaniec ,  przez to spodz iewa się położyć  k o ­
niec dalszym wzburzeniom.  Mutua l i sowie  
przerywają c iąg le  zw iąz k i  miedzy  A! rą i 
Saide .  Lmin Bej ,  syn w ie lk i eg o  x ięc ia  lJru-  
zo w  wyruszył  przeciw n im ,  Soluuan paszs  
2 Akry;  także przeciw nim wys ła ł  wojsko,  
i żąd a ł  od Ibrahimn paszy 151)0 ludzi  na 
wzmocnieni e .  • N ie  .można przypuszczać,  ż e ­
by mogl i  d ługo s ię opierać,  j ednakże  z a w ­
sz e  trudno będzie  Ibrahimowi  paszy tych za ­
ciętych góral i  z u p e ł n e  ujarzmić ,  j e ś l i  nie 
użyje wzg l ęd em nich ł agodniejszych środków.

Flota turecka jes t  dla Mehmeda Al i  n i e ­
s zczęś l iwy In podarunkiem.  Zdrada Knpuda-  
t»a paszy więce j  korzyści  przynios ła porcie  
niż  v i c e - k r ó l ó w i y  prędzej  ozy później  flota

mus i  być wydaną i ty lko naraziła v i ce -k ró la
na koszta i pogorszyła j eg o  po łożeni e .  B e *  
tego  odstępstwa byłby Mel imed Al i  nie o b ­
stawał  tak uporczywie  przy swoich pretensy-  
ach i nie byłby przypuści!  do g ło w y  tej p ło n ­
nej nądziei ,  źe  i inni paszo w ie pd jdą za przy­
k ładem Kapudana i poddadzą s i ę  pod j e g o  
pan o wanie.

Y ice -kró l  jes t  zdrów zupełni e  i c iąg l e  d o ­
brego  humoru.

--------— «r ■ —

I S o z m a i l u ś c A .

Cfiozrew-Pasza.
(C iąg  d a lszy )

Iiul i l  pasza'  nakoniec  popadł w  nie łaskę.  
Drugą córka sułtana zaś lubiona z Saidein pa­
s z ą ,  do którego  żadnego nie czuła  przy wią ­
zania,  oskarżyła Chozrewa ,  ż e  jest  przyczyną  
z w i ą z k u ,  na który s i ę  użalać jest  p i z j in u -  
83oHa. Nieprzyjac i e le  s tarego d w o r a k a ,  k o ­
rzystając z tych s tosunków,  używal i  wsze lk i ch  
sposobów przywiedzenia g o d o  upadku.  Z d a rz y ­
ło s i ę ,  iż niektóre okol i czności  sprzyjały  ich  
podstępom. Z w i e lką  uroczystością  ka za ł  
sułtan w koszarach i okol i cach Konscantyuo-  
pola,  równie  jak  i w sal i  dywanu 'Swój w i ­
zerunek wywies ić .  Pos t ępek  ten sp rzec iw ia ł  
s i ę  przykazaniom proroka i nadweręża ł  m o ­
cno rel igi joy sposo b  myś lenia  moslenizuiu*  
Lud zaczął  szemrać,  z ew sz ąd  daWały s i ę  s ł y ­
s zeć  buntownicze  pog ioż k i  i w  n i ek tórych  
dzielnicach stol icy wybuchoę ły  pożary.  Ńlig 
kon iec  na tern,  w meczec i e  Swt Zof i i  zab i ­
to ministra skarbu,  podczas gdy Sułtan Mah-  
mud tamże modły swoje  odprawiał .  W  przed­
s ionku t egoż  meczetu,  zn ieważy ł  pewier.  L. ,an  
obe lżyweui i  s ł owy  samego władcę prawowiei  « 
nych ,  a nareszcie'  Kądi jowie  (m aj t ko w ie ) ,  
d l i  t e go ,  że  Pera z Kons tantynopo lem m o ­
stem połączyć miano,  bimt podnieś l i .  W y ­
padki  te, równie  jak  i wzburzen ie  luau przy­
pisali nieprzyjaciele Chozrewa  n i eprzezorno-  
ści gubernatora stolicy i oświadczyl i  wyraźn ie ,  
że  j eże l i  urzędowanie  starego paszy m ł o d ­
szym i zdatniejszym mężom powiel  zonein nió 
będzie,  j e s z cz e  w iększych  ni eszczę ść  obawiać  
się należy.

W  tym samym czasi e  najstarsza córka  
Mahmuila,  skłoni ł a sw ego ojca do przebacze­
nia jej  ma łżonkowi  ł i a l i i  pasz.y, bez  w iedzy  
starego seraskiera.  T y m  sposobem w yso k ie  
urzędy j eg o  otrzymali  baszowie Said i Hait i .
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W  firmanie, w którym była wyrażona ta 
zmiana,  rozkazał  sułtan, aby Chozrew pasza 
z  pensyą sześć,  tys ięcy piastrów mies ięcznie ,  
oddali ł  się do pałacu po łożonego  na Bosforze  
o cztery mi l e  od Konstantynopola.  Wyr ok  
ten tak w publ i czności ,  jak i w samym se-  
raski erze  obudzi ł  to mniemanie ,  ż e  istotnie 
popadł  u Sułtana w  n i e ł a sk ę ,  który lo cios  
tern bardziej dla n iego był  dotkl iwy,  ż-e przed 
ośmią  mies iącami  podczas wese la  Saida pa­
szy ,  sarn upraszał  n 11ona, aby na korzyść
swych obudwórh  przybranych sy nó w ,  z łożyć  
m ó g ł  swe  urzędy.  Wtedy  sułtan w ten sp o ­
sób rzek ł  do niego:  »Dln wynagrodzenia  cię
za t n o j ę  wierność  i położone  zasługi ,  miano­
w a ł em  cię S e r a s k i e r e m , i jest  moją  wo lą ,  
abyś tak d ługo  nim pozos ta ł ,  dopokąd Bogu  
s i ę  nie podoba powo łać  cie do s i e b i e . «

Osoby ,  klói  e j e s zcze  nieda w no z na jwięk ­
szą  gorl iwośc ią  ubiegały  s i ę  o j ego  ł a skę ,  a 
Z  niemi  H a l . i pasza,  który jnko ojcu wszy s t ­
ko był  mu winien,  opuści ły go zupełnie .  Jed­
na k że  w k ló tc e  został  pomszczonym.  W i e l ­
ki  Suł tan ,zawiadomiony,  iż publ iczność o p o ­
wodach zawartych W j e g o  firmanie jest  w 
błędzi e ,  i ż e  wyrok j e g o  wzg l ędem Chozre-  
Wa myln ie  sobie  t łómaczy,  oświadczył  publ i ­
czn ie ,  iż uchylenie  s tarego paszy od urzędo­
wan ia ,  nie j es t  bynajmniej  n i e ła ską ,  i ż e  na 
przysz łość  podobnie jak podówczas,  gdy j e ­
s z c z e  był  ministrem,  wyznacza  mu straż h o ­
n o r o w ą ,  z ł o żo n ą  z czterdziestu gwardz i stów  
dla j e g o  własnćj  osoby;  następnie rozkazuje  
wsz ys t k i m w Konstantynopolu obecnym dy­
gni tarzom państwa ,  nie wyjmując  z t e g o  na­
w e t  obudwóch swoic!)  z i ę c iów ,  aby w  ozna­
czonych dniach,  u stóp j eg o  nujdau n ie jszego  
i  najwierni ejszego przyjaciela składali  ozna­
k ę  swojej  przychylności  i swojego  g ł ę b o k i e ­
go  uszanowania.  Pe w ne g o  razn , podczas  
Święta Bej  roni u gdy Chozrew przybył do K o n ­
stantynopola dla z łożenia holi lu swemu m o ­
n a r s z e ,  ten spostrzegłszy  go  wchodzącego ,  
w y sz e d ł  na przeciw niemu aż do drzwi  tv 
swoje j  sali ,  i wyświadczył  mu przez to z a ­
szczyt ,  jaki podług zdania T u r k ó w ,  ze  stro­
ny ich Su łtanów,  j e s zcze  żadnego  poddanpgo  
nie spotkał ,  N ie d ł ug o  potem, Utworzył  Mah-  
ntud na jwyższą  radę państwa,  i rozkazał  C h o ­
zrew paszy,  aby jej  przewodniczył .  Ws zys tko  
co pUma publiczne o ostatnich chwilach n i e ­
dawno z i i ia i łego Sułtana donosi ły,  jest  także  
dostateczny i i i  dowodem,  jakiem tenże zaufa­
ni em teraźniejszego W ie lk i e g o  Wezyra aż 
do swoje j  śmierci  zaszczycał .  D w i e  nastę­
pujące anpgdoty przedstawiają  dokładny rys

charakteru Chozrewn.  W  wielu pismach  
nadmieniano o traicztiym zgon ie  s ł awnego  
Kiatyby Z a b e ,  beja Smyrny,  poufnego przy ­
jaci ela  Cbozrewn,  z k tórego to powodu ,  
t egoż  ostatniego w bardzo zlćui  świe t le  p rze d ­
stawiono.  Podług wieśc i ,  która powszechnie  
jes t  w obiegu:  miał  on temu ł i p jo u i ,  zapro­
s i ws zy  go  na ucztę w swo im admiralskim o-  
k r ę c i e ,  z zapewnien iem iż przyjaźń która  
icłi ł ą czy ,  j e s t  dla n iego dostateczną ręko j .  
inią.  kazać ś ciąć  g ł o w ę .  Atol i  s fa łszowany  
wypadek ten ma się w sposób nastenujący:  
YVielki Sułtan,  przekonawszy  s i ę ,  iż dla re- 
gen eracy i  sw oje go  państwa wypada k o n i e ­
cznie  os łabić  wpływ i potęgę lu j ów ,  którzy  
w okręgach swoich prawie  n ieograniczoną  
wykonywal i  władzę;  polec i ł  C l iozrewowi  pa­
szy,  wykonan ie  rozporządzeń zmierzających  
do tego celu.  Jednakże  K i a l y b Z a b e ,  pasza  
prowiocyi  Aidynu,  nie chciał  s łuchać r o z p o ­
rządzeń  Suł tana,  i o w sze m otwarcie  i śn. inło 
s tawi ł  im czoło.  Na daremnie  posyłał  Mah-  

' inud kilkakrotnie  swych urzędników,  aby wy­
dany na niepos łuszny ni paszy wy rok w y k o ­
nal i ;  urzędnicy przypłaci l i  po na jwiększej  
części  gardłem swoje  us i łowania .  Choz re w  
Starał s ię sw oje go  przyjacielu skłon ić  do p o ­
s łuszeńs twa ,  i odważy ł  s ię nawet  w zgroma­
dzonym dywanie  bronić g o  sw ą  wyrnową, .  a -  
toli wszy s tko  nic nie pomogło;  Mbhniud p o ­
s tanowi ł  położyć kon iec  niet ikróconej  śm ia ­
łości  zbuntowanego  s ługi  i Cho zre wow i  zna j ­
dującemu s i ę  z f lotą w odnodze  eg ipski ej ,  
posłał  wyraźny rozkaz,  by s ię udał  do S m y r ­
ny i ś c iąwszy  g lu w ę  Kiatyby Zabegn,  z ta­
k o w ą  do Konstantynopola powróci ł .  Kapu-  
dan pasza o trzymawszy  ten r oz k a z ,  nic już  
dla sw eg o  przyjaciela uczynić  nie m ó g ł , j a k  
tylko przestrzedz g o  o zagrażającym n i ebe z ­
pi eczeńs twie .  (Dokończenie tiusląpi.)

P R Z Y J E C H A L I  n o  KRAKOWA.

Od dnia 15 do dnia 16 Stycznia .

Z w iorkow ska Jó z e fa  o b ., O sso liń sk i K a je ta n  Jrr, 
z P o lsk i;  — O vanes G rz e g o rz , z J a s ió w .

W yjechali z  Krakowa.
Y Tenda T e re ssa  o b ., do P o lsk i,

S p r o s t o w a n i e .  O głoszen ie  z B an k u  P o b o ż n e ­
go w strzy m an ie  fan tu  pere łek  nici 4 , w ażących lu tów  
i  1/2 nie do 0> l is to p a d a , lecz  do 15 sty czn ia  r. b. 
nastąp ić  ty lko  m oże.


